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Kraków 5 listopada 1835 roku.
Sędzia T rybunału  1. Instancji 

Fr.iedlein.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
Dokończenie postanowienia N . Cesarza 

M iko ła ja , o nadaniu dóbr.
Ar. 17 W razie  nieuiszczenia się przez obda- 

r °vvanego w opłatach i innych należnościach 
1 °^°w iązkach  przez skarb na niego przy 
lonacyi szczegółowo oznaczonych, dobra n a ­

dań .wzięto będą w administracyę rządow ą
”a lak d łu g o , dopóki uiszczenie nie nastąpi.

r t- 18. Obdarowany nie ma żadnego prawa

żądać od skarbu dopłaty niedobranych inlrat, 
w stosunku ilości przy obdarowaniu za z a ­
sadę przyjętej, chociażby te nawet przez w y ­
padki nieprzewidziane, a nawet skutkiem 
zamierzonego urządzenia włościan zmniej­
szone zostały, lecz ma prawo j a k  inni w ła­
ściciele g run tow i,  na mocy przapisów ogól­
nych i w pewnych wypadkach prosić o alle- 
wjacyą. Art. 19. Donacja zaczyna się od 
d. 20 listopadą/1 grudnia 1835 r . , wprowa­
dzenie jednak  w possessyą dóbr będzie mia­
ło miejsce następnego roku  gospodarskiego 
to je s t  20 inaja/1  czerwca 1836 r . ,  nim zaś 
to nastąpi skarb  w stosunku wysokości daro­
wizny obdarowanemu in tra tę  za 6 miesięcy 
należną wypłaci. Art. 20 W  duebu art. I. 
niniejszego dekretu  przystępując dc oddania 
dóbr obdarow anem u, koinniissya rządow a 
przychodów i skarbu  wskaże szczegółowe 
zasady do uregulowania dogodności gospo­
darsk ich , tak  folwarcznych ja k o  i włościań­
sk ich ,  niemniej przydzielenia lasu na potrze-, 
bę miejscową i wskazania granic i części 
składających dobra' obdarow ane , równie f 
obowiązków które  na nich ciążą. Akt po- 
dawczy na mocy tych zasad spisany będtia
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dokumentem donacji. A rt .  21. Gdyby przy 
tnkowem uregulowaniu zamiany jednych u- 
ż j tk ó w  i realności na d rug ie ,  uznano po- 
trzebnenii i równie dogudnemi tak dla skar­
bu j a k  i dla zaokrąglenia  d ó b r ,  kommissya 
rządow a przychodów i skarbu upoważnioną 
zostaje do ich w ykonan ia , a w takim razie 
i do przyjmowania na rzecz skarbu części 
dóbr darowanych wzamian za dopłaty jeśli  
takowe od obdarowanego podług tahelli 
wskazującej podstawę wysokości nadania na­
leżeć będą. Art: 22. Spory między obdaro­
wanym a  włościanami z powodu urządzenia 
w y n ik łe ,  sądzone będą w drodze  administra- 
cyjnej. Art. 23 Dobra nadane przechodząc 
w jednej i nierozdzielonej całości z rą k  j e ­
dnych do drugich podług porządku sukcessyi 
niżej op isanego, nie mogąc być w żadnym 
przypadku ani onerowane, nowetni zobow ią- 
zaniami nad te jak ie  do tychże dóbr przy 
nadaniu przywiązane zostały, ani w zastaw 
puszczone, a następnie sprzedawane nie tyl­
ko z woli samego właściciela, ale nawet za 
długi i pretensje bądź skarbowe bądź prywat­
ne , oraz w żaden sposób aljenowane w obce 
ręce być nie m a ją :  a) P raw o 'b ran ia  spadku 
rozciąga się tylko do dzieci prawego łoża 
wyznania grecko-rossyjskiego w linii z s tę ­
pnej , w żadnym przypadku nie u*ega podzia­
łowi i zawsze przechodzić będzie nu najs tar­
szego w rodzeństw e. b) Prawe brania spad­
ku m ają  najprzód dzieci płci męzki?k c) N ie  
w yłączają  się wszakże na tychże samych 
zasadach dzieci płci żeńskiej w razie gdyby 
nie było synów lub ich potomków pici męz- 
kiej. d] Jeżeli niema potomstwa w linii p ro ­
stej prawo brania spadku przechodzi tymże 
samym porządkiem  na najbliższą liniję kol- 
latoralną. c) Gdyby pokolenie zupełnie w y ­
gasło . w; takim razie dobra uznane będą za 
9d u marto, i f )  p rze jdą  na własność skarbu 
publicznego i w (.wczas kiedy c;e będzie 
sukcessorn w linii wskazanej ze stanu ros- 
syjskiej szlachty rodowitej wyznania grecko- 
rossyjskiego. Art. 24. Gdy na zasadzie ar- 
ykulu poprzedzającego porządek  brania suk­

cessyi w dobrach nadanych, ustanawia się 
na wzór majoratów', przetc dla tern większe­
go zapewnienia praw sukcessorów * wydzier- 
żaw>enie~uóbr tychże na jakikolw iek bądź 
przeciąg czasu je s t  wzbronionem i wszelkie 
układy w b rew  niniejszemu przepisowi z a ­
w ar te ,  uznane będą za nieobowiązujące i 
dla tego jeśliby posiadający dobra nie mógł 
sam niemi zarządzać , mocen jest. mieć swe­
go rządzcę. A rt.  25. Po wniesieniu niniej­
szej woli naszej do ksiąg hypotecznych, ty­
tu ł  własności na imie obdarowanego ma być 
uregulowany w hypotece po wykonaniu art. 
20 i 21 wyżej przepisanych. Art. 26) Koszta 
spisania aktu donacyjuego , przepisania tytu­
łu własności , i oddania je j ,  koszta stempla 
i inne wszelkiego rodzaju wydatki poniesie 
obdarowany. Art. 27) W ykonanie niniejszej 
woli naszej, k tóra w dzienniku praw ma być 
um ieszczoną, rządowi królestwa, a szczegól­
niej kommiśsyi rządowej przychodów i sk a r ­
bu polecamy. D an w W arszawie d. 4 . /1 6  
października ro k u  Pańskiego 1835, a pano­
wania naszego dziesiątego, (podpisano) M I­
K O Ł A J. — Przez  Cesarza i K ró la ,  Minis­
ter Sekretarz  S tanu ,  w zastępstwie pomocnik 
Ministra Ignacy T u rh ilt .  Zgodno z orygi­
nałem Sekre ta rz  S ta n u ,  J .  Tymowski.

P e t e r s b u r g . W  roku 1834, od Wiel­
kanocy do zapust r. 1835, w rossyjskini j ę ­
zyku dano w tej stolicy na tamecznych tea­
trach przedstawień 311. W czasie  wielkiego 
postu , było 12 koncertów danych w teatrach, 
z tych jeden na dochód Inw a lid ó w , a jeden 
dla kapelmistrza H a ze ,  nielicząc w to kon­
certów prywatnych. W  ciągu tego czasu da­
no dziel nowych 48 , to jes t  5 tra jed i, ,  znich 
jednn z francuzkiego i jed n a  z ni emieckięgo; 
dram 6 , z nich 5 z francuzkiego; wyższych 
komedii 4 ,  wszystkie z francuzkiego; mniej­
szych koinedyi 4 , « nich 2 z francuzkiego > 
wielkich oper 3 ,  wszystkie z francuzk iego» 
baletów 2. Celniejsze dz ie ła ,  oryginalna 
tra jedja  u K sią ie  Szujski» przez K u k o ln ik a , 
komedja 3 Sultanki z francuzkiego,-  opery 
»Zampa i R obert  djabeł.
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W i e d e  s .D onoszą że P .H eyneker uprzednio 
konsul rossyjski w Gdańsku a ostatecznie w 
G e n u i , zakończył tam życie na cholerę. Dy- 
plomai ten posiadał bardzo bogaty zbiór me­
dalów , a w liczbie ich znaczną część numi­
zmatyki polskiej dotyczących.

PARYŻ 24 Października . H rabia  d Espa- 
g ae  przyprowadzony został w d. f6 do Perpi- 
gnan , znaleziono przy nim bardzo ważne pa­
piery, któremi kilka znakomitych osób we 
Francyi inocuo skompromitownnemi zostali.

K onsul hiszpański w Paryżu otworzył 
składkę na zaspokojenie wydatków dla w er­
bowania ochotników we Francyi potrzebnych.

L a  Ronęiere przewieziony został do wię­
zienia W  Meluu , gdzie zasądzoną na niego 
k a rę  wysiedzieć ma. Ojciec jego  i siostra 
odprowadziły go do Melun, L a  Ronęiere za­
pewnia najuroczyściej że niewinnie na karę  
tę  skazany został.

K uryer francuzki pisze że Fiesehi zażą ­
dał nie dawno jednego członka izby parów 
dla rozmówienia się zn im , gdy ten przybył 
zapytał go Fiesehi co o nim myśli, i jak ie  
on ma wpływy w izbie parów , czyli on ma 
takie znaczenie że wszyscy członkowie go z u- 
wagą słuchać będą  i czy on jes t  w stanie 
wyrozumiale wysłowić się? Gdy na te pyta­
nia zadowolające odebrał odpowiedzi oświad­
czył: że sprawa jego długo trwać nie inożo 
gdyż wina jem u bardzo łatwo dowiedzioną bę­
dz ie ,  wyznaje bowiem że on jes t  g łów ną 
osobą zam achu, a jego  wspólnicy są tylko 
podrzędnemi sprężynam i, którzy o zamiarze 
jego naw et nie wiedzieli. M y razy te wy­
rzek ł  z piekielnym uśmiechem i nic więcćj 
z  parem mówić niechciał.

Do ministeryalnych archiwów wydany zo­
stał ro z k a z ,  eżeby wszystkie papiery swoje 
Wydały a ity lleryi dla zrobienia z nich ład u n ­
ków.

Dnia  25 Października. D onoszą  z Ma­
drytu pod d. 17 że jun ta  Centralna z Adnjar 
Wysłała pu łkow nika Osorio z oddziałem woj­
ska  do Sevuli dla nwięzienia cz łonków  ta­
mecznej junty k tó ra  się Rządowi madryckie­

mu pod d a ła , przybywszy jednak do Sewilli 
sam na żądanie gwardyi narodowej przytrzy­
many i pod strażą do Badajoz odesłany zo­
stał. W ojska jego nie stawiały żadnego opo­
ru. Po rozgłoszeniu tej wiadomości batali- 
jon  ochotników miasta Seyilli i artylerya o- 
puśriła  rewolucyjną ariniją w Andujar pod 
rozporządzeniem centralnej junty zebraną.
W  dzienniku M essager wiadomość ta inne 
zupełnie ma brzmienie, i tak: Nadeszle nad­
zwyczajną drogą Dzienniki Madryckie z d.
17 zawierają bardzo dwójznaczne wiadomo­
ści z Andaluzyi, gazeta nadworna czyni j e ­
dnak nadzieję że wszystko skończy się po­
myślnie.

Dziennik N ational wychodzący w Cadix 
pisze: Nadeszle tu urządzenia  i odezwy jun ty  
Centta lnej z Andujar oburzyły do tego sto­
pnia umysły, że żądano powszechnie mia­
nowania nowej junty. Wieczorem przecią­
gnęły liczne tłumy z okrzykami ulice, a 
dobosze gwardyi narodow ej bębnili a l i a rm , 
gwardya narodowa zebrała się natychmiast 
i wybrała z każdej kompanii po 2ch deputo­
wanych którzy udali się do jenera ła  z 
żądaniem zaprowadzenia nowej junty. Jene ­
ra ł  uskutecznił natychmiast to żądan ie ,  dnia 
9go o godzinia drugiej z południa zebrali 
się wyborcy i po czterogodzinnem naradzaniu 
się mianowali jun tę  pomocniczą z 9 człon­
ków złożoną. Dwieście żołnierzy udadzą 
się do Sewilli ażeby i tam podobną jun tę  za­
prowadzić. g p s .

Dnia 26 Października. Monitor ogłasza 
wiadomość telegraficzną z N m bcnne o przy­
byciu jenera ła  Miny do Katalonii. L eg ija  cu ­
dzoziemska stała w ówczas v  Guerri nad Nogu- 
erą. Karliści wyruszyli przez Olot ku Solsona.

W dniu 15 k rąży ła  pomiędzy Karlistami 
w N aw arze wieść o zawieszeniu broni po­
między armijami zaw arte j ,  gdyż Don K ar-  
los  uczynił Królowej różne przedstawienia i 
oczekuje na odpowiedź. W dniu 16 p rz y ­
był kuzyn jene ra ła  Kordowy z dwoma ofice­
rami sztabu i 10 żołnierzami jako  par lam en­
tarz do E s le l l i , i tego samego dnis wrócił



jeszcze do Lnrraga  pod zasłoną 1 oficera i 
20 żołnierzy Karlislów. Zapewniają że uma­
wiano się o wymianę niewolnika, Kordowa 
clue wydać trzech Karlistów za jednego ofi­
cera ,  propozycya ta przez Don Karlosa przy­
ję tą  została.

Dziennik Memoriał bordełais pisze że Don 
K arlos  zrobił jenerałowi Kordowa pyzez puł­
kownika Eliu następujące obietnice, jeżeli 
przejdzie na stronę Karlistów; 1) Otrzyma 
Stopień kapitana jeneralnego w arptii. 2) 
T y tu ł  Granda Kastylii dla siebie i potomków'. 
3) Vice - Królestwo Cuba i Gubernatorstwo 
w Havanie. Jest  to niejako to samo co Sprze­
dawać futra z nieubitego jeszcze niedźwie­
dzia. W czoraj wszakże k rążyła  na giełdzie 
patyzkiej wieść że Kordowa z częścią armii 

' sw ojej  przeszed ł na stronę Don Karlosa. 
W iadomość ta wszakże nie ma najmniejsze­
go do prawdy podobieństwa. gps.

Donoszą zB a y o n n e p o d  dniem 22 że g łó ­
wna kwatera Karlistów która  się d. Id j e ­
szcze w Estella  znajdow ała, przeniesioną zo­
stała W dniu 16 do Olazagoitia , 17 do Sał- 
vatierra , a 18 do E charra ri  de Vina. W ię ­
ksza część batalijonów K arlis tow skich , cała 
j^izda i 9 dział zebra ły  się pod Vittoryę. W  
Ciracui i Alanem pozostało 7. batalijonów. 
Z d a j j  się że Karliści stanowczy napad ńa 
Yittorię zamierzają. Dziś rano naw et ro z ­
głaszano / j uż  że Puebla de Argainon wpadło 
w ich r ę c e , wieść ta wszakże potrzebuje 
potwierdzenia.

Dziennik M essaser' pisze że nie ufność 
prowincyi południowych w rządzie  trwa c ią ­
gle. G łoszą nawet że pułkownik Osorio do­
wodzący pierwszą kolumną wojsk rewolucyj­
nych wyruszył znowu wpole dla zwalczenia 
ministerstwa. Nadzieja  więc ministrów że 
prowincyę południowe dostawią pod ich 
rozporządzenie 20,000 wojska do zwalczenia 
Karlistów spełzły na n iczem, ile że wojaka 
pod wyłącznym wpływem ultra  liberalnych 
i o s l a j ą c e ,  niedadzą się  na stronę ministrów 
nakłonić jeże!i d łużej taka dwuznaczność w 
ministerstwie panować będzie. Zdaje  się że

Kortezy jeszcze przed dmem 16 listopada 
rozpoczną swoją czynność; wielka bowiem 
liczba członków obydwcch izb zebrała się 
ju ż  w M adrycie, a posiedzenia z dniem 2 li­
stopada rozpoczęte być mogą. g p s .

L o s o r s  24 Paźdz: Dziennik M orning  
H erald  p sze że zakupiony dla Don-Karlosa 
S tary  okręt parowy United Kingdom, stoi z 
b r o n i ą  i amunicyą w Rottcrdamskim porcie, 
ale je s t  ściśle przez rządowe angielskie o- 
kręta strzeżony.

W dobrach lorda Dinorben w parafii 
Llanwellwofo w hrabstwie Anglesea wynale­
zioną została żyła kruszczowa bardzo winiedź 
bogata. W  niektórych rzęściach ma zupeł­
nie czysty k ru szec ,  lepszy nawet od monet 
miedzianych z-r. 1799.

Nad brzegiem morskim w Scheerness zna­
leziono niedawna świnię m orską  nadzwyczaj- 
nej wielkości, bo przeszło 7 stóp wysokości 
mającą. Zdaje  się że chciała połknąć wę­
gorza i udusiła się nim bo znaleziono go j e ­
szcze żywego w pysku z zatkniętym ogonem 
w je j  nosie.

Dzieoniki z przylądka dobrej nadziei d o ­
noszą ze Kaffrowie przybierają znowu nie­
przyjacielską dla Anglików postawę. O k rę t  
James w żegludze swojej do Mozambiąne 
wysiał d. 19 czółno po żywność przy ujściu 
rzeki Kowir. Pod czas zbierania ży­
wności wypadło z krzaków 50 Kaffrów i u- 
rierzyli na oddział ang ie lsk i , k tóry straciwszy 
kapitana i sjernilta uszedł na powrot do 
czółna, Obecnie posunęli się Kaffrowie aż 
do Graharastown. Wysłany w g ią b  ich k ra ­
ju  porurzn ik  Bottii z 28 ludźmi zapewne ju ż  
przez nich zamordowany został. Inna dwa 
oddziały jeden z 6 drugi z 12 łudzi wpadli 
j  iż w ich ręce; okazuje się wiec że uciemię­
żenia Kaffrów zamiast nli-glości, robią  ich 
coraz groźniejszemi dla Anglików. gps

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od 5 do 6 Listopada  
Schóndank Abraam  z P r u s s ,  Ciesielski 

F ranciszek ob : ,  Gostkowska Izabe lla ,  B as ­
ków kapitan Ces: yos: z Polski H ertel A n n a  
ob: z Galicyi.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a . 

Grabowska Olimpia hr: Jo Galicyi.


